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„N IE  P R Z E S T A L IŚ M Y  CZC IĆ  Ś W IĘ T O Ś C I S W O JE  
I  P R Z E C H O W Y W A Ć  I D E A Ł Ó W  CZYSTOŚCI, 
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Kiedy pć at prasi* narodowej 
beczie wzniesiony w Warszawie?

K iedy  w e  w rześn iu  roku ubieg rodu. Dzia ju ż musimy myśleć o 
lego przystępowaliśm y do budo- powołaniu całego szeregu no­
wy p ierwszych zrębów prasy na- wych czasopism, o wydawaniu 
rodowo - radykalnej w  Pol3ęe, nowego dziennika, o stworzeniu 
nie m ieliśm y znikąd poparcia- Je w ie lk ie j agencji in form acyjnej, o 
dynym naszym kapitałem była pokryciu całego kraju  w ielu  set- 
nasza idea, nasz zapał do pracy i kami naszych placówek propagan 
drobne „Kładki kilkudziesięciu dowyoh. N a  to wszystko potrzeba 
o fiarnvch  kolegów, którzy kosz- olbrzym ich kwot. I  znowu jedy- 
Wm n ieraz najistotn iejszych  swo- nym naszj-m kapitałem  jest nasza 
ich penrzeb złoży li pewne kwoty na ( idea, zapał do walki, przekonanie 
uruchomienie „A B C “  jako dzień- o bliskim zwycięstw ie. Z tym ka- 
nika narodowo - radykalnego. pitałem  przystąpiliśm y do nowej 

Okazało się wkrótce, że rachu- akcji, w  której rolę g łównego na-
Zw raca- 
naszych

by nas? n e zaw iodły, 
okazał się dostateczny.

Kap ita ł rzędzia spełnia „A B C ". 
„A B C " J  my się do wszystkich

rozw inęło się pomyślnie i dziś już Czytelników, wszystkich tych, któ 
stanęło na mocnych nogach, nie- ' rzy  będą czytać te  słowa, ażeby w  
zależne, nie posiadające poparcia ciągu trzech tygodni, a le roożli
Żadnych możnych protektorów, 
ani za liczek  potężnych żydów 
skich biur ogłoszeń, n jednak cał­
kow icie samo wystarrzalne,

niech wszyscy wezmą udział w  
naszej w ie lk ie j akcji- N iech  każ­
dy zlożv  jedną cegiełkę potężne­
go gmachu. P rzec ież  jest to taK 
łatwe. Zw rócić się po prostu do 
kogoś z  najbliższych z  propozy 
cją wciągnięcia go  na listę na­
szych prenumeratorów*.

A  następnie, po uzyskaniu ago-, 
dy napisać, i w ysłać pod naszym 
adresem kartkę te j treści:

DO
R E D A C H  „A B C “

W arszawa 
ai. Jerozolimska 121 

Spieszę zaw iadom ić że zjedna- 
.łem w  drodze konkursu nowego 
prenumeratora „A B C “ . .

(nazw isko i  adres)
w ie  jak  najspieszn iej dokonał: 
czynu, leżącego całkowicie w za ­
kresie ich  m ożliw ości: zjednał* Prenum erata w  kwocie • * • , 
przynajm niej pc 1-ym nowym pre- została wpłacona dnia / .

A le  to. co osiągnęliśm y, to jesz numeratorze „A B C “ . L iczba C zy - } podpis . ,  .  . .
c z t  bardzo mało. Prasa narodowo- teln ików  naszych dziś ju ż  dosię- adres <vysyłającego . , .
radykalna w W arszaw ie, ograni- j  ga kilkudziesięciu tysięcy Tężeli, Zawiadomienia o  zjednanych 
cai ri- obecnie d< dziennika apel nasz zostanie wysłuchany prenumeratarh nachryjał* należy 
„AB C *1 i  m iesięcznika „N ow y dosłownie przez wszystkich, da 
Ład". Czy może to wystarczyć w  nam to w  ręce broń tak potężną, 
pół torami li omowej praw ie sto licy że za rok Kupimy własną druaai-
w ie lk iego  państwa? I nię, a za lat kilka przystąpić bę- _______________________________________

W  dodatku pismo nasze nie po- dziemy m ogli do budowy r t p r e - _________________ „_______   _ ”  *
siad* dotąd w ,asnej drukarni, zentacyjnego pałacu prasy nnnr PODKOZUJ SAlflOLOTEM 
ani własnego gmachu. A prze- dewej w  W arszaw ie. Aby naszą ^ , 
t i e i  je ś li chcemy zbudować putęl- akcję ując w  pew-ne ramy, agłosi 
na prasę narodową na m ia"ę eu­
ropejską, to  musimy dziś ju ż m y­
śleć O powołaniu do życia  innych 
p ism : jedyny nasz dziennik i 
jedne cze**opi«mo nie mogą prze­
c ież obsłużyć w  dostatecznej m ie­
rze  wszystkich dziedzin życia  na-

niezw tocznie. Już od ju tra  powia 
niśmy otrzymywać, jeśli konkurs 
ma wydać odpowiednie rezu ltaty

— po kilkasel zaw iadom ień dzień 
nie. Jest to pewnego rodzaju eg 
zamin. Czy potra fim y dokonać 
w ielk iego dzielą kosztem drob­
nych, ale konkretnych czynów? 
Jeśli potrafim y, z  otuchą może­
my patrzeć w  przyszłość-

6 la t  w ię z ie n ia

nadużycia w  Radzi? Szkolnej
Wyrok no W śiiewskiego zatwierdzony

Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok w  i rry sposób wkradi* sie w  zaufanie prze 
procesie Wiśnie . skiegc skazanego na łożonych < wyzyskał jt dl; niskich po- 
6 lat więzienia za sysiemnt; cznt przy Judek. Przywłaszczył sooie pieniądze, 
właszt-r-inie pieniędzy z fundusze prz* przeznuczor. i dl; najbardziej potrzeba
znaczonego na dożywianie dzieci w 
wieku szkolnym 

Surowy wyrok pierwszej instancji

jących. Kara, jaka go i*  to spotka, 
winnz być ostrzeżeniem dU_ imivch- 

Sad poczytywał Wiśniewskiemu za 
okoliczność obciążającą faki poprzećuległ zatwierdzeniu. Sad bowiem stwie . . . .

dzil, że w całej sprawie nie znP|duj j niej jego karał tosci n  -ir-yv la szczeń,?, 
momentów, ktureby mogły łagodzi, pieniędzy na szkodę Spółdzielń Rolni 
wymiar kary, Wiśniewski w podstęp- c?ej.

Dziś dn. 14 kwJetnia
oficjalna likwidacja

ZwiązKAw Narodów c< - Radykalnych
D zis w dniu 14 kwietnia o g. 11 

w  lokalu przy ul. Koszykowej 80 
odbędzie się o fic ja ln a  likw idacja  
Zw iązków  Narodowo - Radykal­
nych.

i L ikw idacja  ta jes t konsekwen­
cją  zarządzenia p. M inistra Swię- 
tosławskiego z  dnia 1 b. m., obej­
mującego jednocześnie decyzją za 
w ieszania działalności Bratnich 

Pomocy.

P ierw szy ze Zw iązków N arodo­
wo - Radykalnych rozpoczął awą 
działalność dnia 10 października 

i 1936 roku 7.w iązek na Politech*

liśmy w  koócu marca p ierw szy 
konkurs propagandowy „A R L * ‘, 
który przyniósł nadspodziewanie 
pomyślne wyniki. Odwołu jem y
się dziś po raz drugi zarówno do .,
. _ . . . W  dniu dzisejszytn odbywa się w

dawnvcb f zyi.elnikow, jak Sądzi** Okręgowym w Warszawie nro 
i do nowych Czyteln ików „A B C ": c:s będący echem głośnych zaiść w

Proces o zajścia w Hipsku Maz.
D z iś  w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m

M ov*y  rozłam w  K.P.P.
Naśladowcy D o rio fa  w  Polsce?

A k c j a  w y w r o t o w  a w ś r ó d  m ł o d z e ż y
Douosilisnu w swoim czasie o i niemeldowana, ukrywająca s ię ' wysiłek skierowała na teren szkol 

rozłam ie wśród komunistów p o i- 'p o d  różnvm i nazwiskami. Była ny i akademicki. W śród zatrzy- 
skich na tle  podziału na trocki* ona płatną funkcjonariuszką K ra  manych znajdują się również

, l

stów i stalinowców. Obecnie ko- jow ego Sekretariatu K, C. K- P. P. 
raunizm w  Polsce przechodzi n o - 'ja k  wymka z w ielu  skonfiskowa- 
w y  kryzyr. Grupa in teligencji ko- nych dokumentów ostatnio orga- 
mum stycznej, złożona przeważ- nizacja komunistyczna główny 
n ie z  elem entów polskich, wyła* 
mała się rpod dyscypliny party j­
nej i wystąpiła  bardzo ostro za­
równo przeciwko stalinowcom, 
jak  i  trockistom  zakładając swój 
w łasny organ, m iesięcznik „N u rt".
Nowa grupa komunistyczna w y­
stępuje bardzo ostro przeciwko 
korupcji w  o fic ja ln e j organ izacji 
komunistycznej oraz n iewoln icze­
mu uniezależnieniu rucha koir.u-

trze j studenci Politechnik i W ar» 
szawskiej, których nazwisk ze 
względu na toczące się śledztwo 
podać m e możemy.

r.ub. na terenie Mińska Mazowickiego 
po bestialskim zamordowaniu wachmi­
strza Bujaka przez żyda Chasi .elewi- 
czc, Wzburzona faktim zabójstwa lud 
ność polska wystąpiła czynnie rrzeciw 
ko żydom, niszcząc szereg mieszkań 
żydowskich, podpalając Kika zabudo­
wań i bijąc yaów, Zajścia te osiągnę­
ły punkT kulminacyjny 4 marca w 
; od z. popołudnwwych po pogrzebie o- 
nary morderstwa. Po ajściach, zl kvi 
dowanych przez policję wytoczono 
znacz.ną liczpę spraw karnych, przy 
czym główną podstawą do postawie­
nia w stan oskai lenia były spostrzeże­
nia poszkodowanych żydów. Jedna z 
takich spraw będne przed*notem roz­
ważań sądu w dniu dzisiejszym. Na 
ławie oskarżonych zasiądą: Marian 
Świętochowski lózef Polkowski, Józef 
Kiwicz, Jozef Ruta Kazimiei. Djdek, 
Czesław Olszewski, Jan Wiuc, Bole­
sław Simicki, Stanisław Wasiak Bo­
lesław Pustota. Bron'ą ich znani adwo­
kaci warszawscy: Jerzy Kurcyusz, Ja­
nusz Rabski, A l Stypułkow'ska,

nice. w  listopadzie na U n iw ersy -. nlu. D zis ia j Zw iązk i o fic ja ln ie  
teeie, w  grudniu w  Szkole Głów- irzestąią istn ieć Grupują one 
nej Gospodarstwa W iejsk iego, w  nlodzież akademicką, w yznającą 
lutym na Uniwersytecie w Pozna | ideę narodowo - radykalną.

Dyr. Igielski przewodniczęcym
p o d k o m is ji  b a d a n ia  re n

Kom isja kontroli cen powalała 
podkomisję, która przeprowadza 
uadaLia nad zagadnieniem  zniżki 
cen mąki i chleba po wprowadze­
niu ogran iczeń  przem iałowych, 
przew idzianych rozporządzeniem  
m inistra spraW wewnętrznych z 
dn. 8 b. m. o przem iale pszenicy 
i żyta

Jpk wiadomo, zarządzenie p 
prezesa Rady M m istrow  z an. 12 
b, m. obniża ceny mąki, kaszy i  
chleba na czas przejściow y, to 
je s t do czasu wprowadzenia o* 
graniczeń przem iałowych.

Przewodniczącym  podkomisji 
je s t p. Ig ie lsk i. dyrektor biura a- 
prow izacyjnegc w  M in isterstw ie 
Spraw \Vpwnętrżnyclu

Prasa mydli oczy zagranicy
a okręty sowieckie płynq do Hiszpcnii

R Y G A , 13 4 2 Moskwy dono­
szą: Prasa sowiecka rozpoczęła 
niezwykle znamienną akcję prze­
ciw  „elementom  trocki stowTsKim 
w czerwonei H iszpanii, Dzienni* 
ki piszą o zbrodniczej penetracji 
trockistowskiej w  czerwonej H isz­
panii.

Kam pania dzienników sow iec­
kich ma wykazać, że ZSSR, jak i 
RonPntern w* razi* tvzmOcn*en1a

irock istow sk icb " uważają w  Ko­
łach obserwatorów  zagranicznych 
jedyn ie za nowy m anewr Po lit* 
biura, ktorego celem jes t zmyle­
nie czujności w ładz kontrolują­
cych gran icę H iszpanii.

Skądinąd wiadomo, że przed 
10-n.a dniam.1 z bazy północnej w 
Nowoałeksandrowsku wypłynęły, 
pod obcą banderą dwa statki z 
ochotnikami, z portów  za? czarno

pozycji „trockistów umów ią morskich sygnalizu ją ładowanie 
dalszego poparcia rządu madryc- m ateriałów  zbrojeniowych na 
kiego.

Gw ałtow ne* te a lanny prasy 
sow ieckiej w spraw ie „w ichrzeń

Gdyby probować ekreślić
la p id a rn ie , ja k a  je s t  n a jb a r ­
d z ie j  ch a ra k te ry s ty c zn a  cech a  

, ,  . d z is ie js z y c h  n a s tr o jó w  p o li-  
nistycznego w  Polsce od Mosk . ty c zn ych  w  sn o łe c zeń s łw ie , na- 
N ow y rozłam  wwwołał w parti le ża ło b y  o d p o w ie d z ie ć :  ch ęć
komunistycznej niebywały zamęt. zm j an%. 
objął on bowiem tak zwaną „śm ie 
tankę" partyjną, pozostaw iając w  
organ izacji o f :cja lnej tylko ży­
dów lub jednostki doszczętnie zde 
m oializowane.

W związku ze zbliżającym się

Droga do zwycięstwa
Zarówno świadomość nie­

bezpieczeństw, klore już w 
najbliższym czasie mogą r am 
bezpośrednio zagrozić, jak i 
świadomość wielkości zadań, 
które słoja przed społeczeń-

obchodem pierw szomajowym dzia s fwem> p r z e n ik a ją  c o ra z  sze 
łalność komunistów* wzm ogła się r z (j  a j e je d n o c ze śn ie  u trw a la  
w  ostatnim czasie dość poważnie, p rzek o n a n ie , ż e  t\ lk o  d Tia-
zarowno na teren ie W arszawy, 
jak  również i na prow incji.

Po  dłuższych obserwacjach or­
gana policy jne dokonały około 
stu rew iz ji i w ielu  aresztowań. 
Akcja  policyjna dostarczyła ob fi­
tego materiału dowodowego w  po 
staci literatury. gotow*ych klisz 
cynKowj ch krajow*ych i zagra­
nicznych, przeznaczonych do ma­
sowego druku oroszur komuni- 
stycznycn. oraz w ie le  maszynopi­
sów i ręKopisów.

W śród zatrzymanych znajduje 
się wybitna działaczka komuni* 
«y cx iw b  S££h9£Q J jłlją , a iŁ ^ ie

łanie, w wielkim stylu, działa­
nie, mogące naprawdę zjedno­
czyć całe polskie społeczeń­
stwo, może. dać wyjście z tej 
sytuacji.

A  sytuacja iest raprawdę 
groźna. Coraz bardziej po­
wszechne pragnienie zmiany 
istniejącego stanu, jakże zresz­
tą różny mające wyraz, jeśli 
chodzi o wyobrażanie soł ie je­
go realizacji, wyrosło na pod 
łożu kryzysu zaufania, jaki 
dziś przeżywamy. Najpiękniej 
brzmiące hasła czy wezwania
b td a  d M s p  s? M i  m

będzie im towarzyszyć wiara 
ze strony tych, do kiórych są 
sk erowane, że są one zapowie­
dzią rzeczywistego wkroczenia 
na drogę, która prosto i w spo­
sób dla każdego widoczny pro­
wadzi do budowania wielko­
ści Narodu

Jakkolwiek wyrosłe z kry/v- 
su zaufania , puwszechne w 
sijołeczeństwie pragnienie ra­
dykalnej znnany dzisiejszych 
stosunków politycznych, może 
w pewmych warunkach stać się 
źródłem zapału, entuzjazmu, 
wiary —  słowem tych czynni­
ków*, klore pozwolą naprawdę 
przystąpić do realizacji naj­
bardziej nawet na dziś utopij­
nego now*ego polskiego ładu, 
może dopomoe do zwalczenia 
przeszkód, które dziś wydają 
się nie ao przebycia, może 
wreszcie pozwolić sparaliżo­
wać działania tych w*szystkich 
sił, które za żadną cenę nie 
mogą dopuścić do tego, ażeby 
wreszcie w* stosunkach pol­
skich zapanowała harmonia 
między interesem i celami Na­
rodu, a działaniem Jego narzę­
dzia —  paastw*a,

tylks> d y s p ro p o rc ją  n tje-

d zy  ś ro d k a m i, ja k im i d z iś  d ys ­
p o n u jem y , a c e la m i, d o  k ió ­
rych  m usim y d ą żyć , je s t  ź r ó ­
d łe m  tru d n ośc i, k tó r e  n ie je d ­
nem u w y d a ją  s ię  n ie  do  z w a l­
czen ia . M u s im y  zdaw*ać sob ie  
d o k ła d n ie  sp ra w ę , ia k  p o lę żn e  
siły* p ra c u ją  nad tym , żeby u- 
tr z y m a ć  w  ro zb ic iu  p o lsk ie  
sp o łe c zeń s tw o , ja k  w ie iu  z a le ­
ży na  tym , a b y  d z is ie js za  sy n- 
a c ja  zm ia n ie  n ie  u leg ła . S ka la  
je s t  n a p ra w d ę  du ża  i w y s ta r ­
c z y  p ro s te  w y lic z e n ie , a b v  zd ać  
sob ie  z tego  sp raw ę . Ż y d z i i to 
w szys tk o , co  je s t  m n ie j lu b  
w ię c e j ś w ia d o m y m  w y ra z e m  
p o lity k i ż y d o w s k ie j,  ja k  m aso  
u er ia , k a p ita lizm , k om u n izm , 
s o c ja lizm  i  w s z e lk ie  in n e  m ie -  
dzyn arodÓ Y  k i, a d a le j c a ła  p o ­
tęga  k a r ie ro w ie zo s lw  a, o p o r tu ­
n izm u . w ła sn eg o  in te resu , czy 
a m b ic ji za s p o k a ja n y c h  p od  
p o zo re m  s łu żb y  p u b lic zn e j i 
w reszc ie  ten  o p ó r , ja k i  s la w ia ć  
b ędą  c i w szyscy , k tó r z y  n ie  
sp os trzeg łs zy , że  czas id z ie  n a ­
p rzó d , z a s ty g li w  p e w n e j p o ­
s ta w ie , za p a trzen i 
s z łość , p o d o b n i d o

strzegli, żc upada Carogród - 
oto wrogowie i przeszkody do 
zwalczenia

W alka jesl trudna, drogf do 
zwalczenia przeszkód jest dłu­
ga. Ale zwycięstwo jest pewne. 
Nasłani ono . wtedy, gdy ci 
wszyscy, którzy naprawdę, pra 
gną budować Wielką- Polskę, 
znajdą wreszcie wspólny* ję­
zyk, gdy sami wierząc w* w id  
kie zadania, klore mają do 
spełnienia, potrafią nie tylko 
ich głoszeniem, ale i wciela­
niem bez żadnych zastrzeżeń 
w życie zdobyć zaufanie i wy- 
zwmlić nagromadzone w  społe 
czeńslY ie siły, zaspokoić ip 
pragnienie zmiany, które dziś 
dominuje i przerobić je na 
w*spólne działenie 5 w*re- 
szcie, gdy za całość życia pol­
skiego zacznie brar odpowie­
dzialność, biorąc jednocześnie 
jego kierownictwo w swe rę­
ce, młode pokolenie polskie, 
choć często rozbite w działa­
niu, ale jednolite w pojęciach 
i w dążeniu do urzeczow*istnie

.R ^ e'|nia idei W ielkiej Polsk> 
mnichów

m ateriałów
statk:

bizantyjskich, którzy, zatopię* 
fti w sporze q słowa, nie s d o -

Jan Jodzewicz

8Z4 n rilio n e ró #
w Anglii

Na podstawie danych stały, 
stycznych w  związku z  -podat­
kiem dochodowym ustalono, ie  
w  A n g lii, Szkocji i Ir land ii P ó ł­
nocnej mieszka 824 mMionerów, 
których dochód roczny ' przekra. 
cza 30.000 funtów . L iczba irrllone 
rów  wzrosła w  roku bieżącym  o 
49 osob. W śród milionerów*, po­
siadających dochód roczny prze­
kraczający 100.000 funtów  zanoto 
wano wzrost o 5 osób. 1*69 w  oo* 
równaniu do 64).

A  w  Polsce?

Zbegoure z Ab synii
Chronić] się pod opiekę 

Anglii
LONDYN, 13. 4. Agencja Reutera 

donosi z Somalii brytyjskiej, że licz­
ni A b is y ń c z y c y  s t a r a j ą  się przeiść 
g r a n ic ę  i s c h io n ić  w  k o lo n ia c h  a n g ie*  
s k ic h .

Przeszło tysiąc mężczyzn, kabiet i 
dzieci, z czegu wielka lość rannych, 
usiłowało w dniu wczorajszym opu­
ścić Abisynię. Trzymotorowy samo­
lot włoski przeleciał wczoraj popo­
łudniu nad wsją Borama na grani­
cy brytyjunej, starając się zawrócić 
abiegów. Po druyiej stronie granicy 
dychać byio odgłosy ożywionej strze 

lanin*.
Miejscowi misjonarze angie’ sev 

zorganizował, pierwszą pomoc, zaj­
mując sś; umieszczeniem zbiegów , i 
pielęgnowaniem rannych.


